
. M 194. Piotrków„ Środa, 24 Listopada 1915_ro_k_u_. ________ R_ok_I_ . 

wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjatkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 

Adres Redakcji: Piotrkó 'N, Bykowska 55 II piętr<). Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
~~llakcp1 otw11rta c;ó godz IO rano do l I od 3 do 6 popoi., w dniP. powszeduie. W niedziele 
I śwl~ta 1,;1,~1 Redakcji otwarty od goóiiny 10 <Io 11 ra110. R~kopisow l?Edakcja me zw;11:-~. li Prenumerata mlesięczm1 w Piotrkowic 2 kor 50 halerzy, na prowincji I zagranicą 3 kor. 50 ha.l. 

Cer.;- ogłoszen za wiersz : Nadesłane kor. l h11lerzy 50. Dział informacyjny 30 hal., za ka.tdy 

P następny 20 hal. Ukiad tabelaryc;my lub skomplikow1111y 50 halerzy, z.a każdy następny 40 hal. A<:lminist111cja otw11rta (•tl godziny 8 dn 12 rano i •>cl 3 do 7 popołndni:i. 
I Nekrologja 40 halerzy, drobne 1.a wyraz 6 trnlcrzy, najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. Ccua pu.1o:tcz.l'~ólncgo 1111meru w P!otrkow!e JO h:tl.; aa prowihcji i zagranicą t:l hał.-= IO feni.:o„..., 

Piotrków 24 listopada. 

, w podtrzymaniu Serbji w stosunku do interesu en- t dwuprzymierzem. Zrozumiałą jest bowiem rzeczą, że 

• tente'y w tej samej kwestji? : z chwilc1, gdyby Grecja oddała swe terytorium na wi­
Więc dlaczego to entente nie idzie Serbji całą : downię dalszej wojny Serbji i jej sprzymierzeńcom, 

1 siłą na otlsiecz, a żąda tego od Grecji ? przez to samo uznanaby została przez dwuprzymie· / 

(adz) Na Kosowem Polu, gdzie przed wiekami To zapytanie było nader trafne - i 0110 zorjen- 1 rze i Bułgarję jako strona wojująca. Możeby i przy-
kl~ska przyniosła kres wielkiemu ~arstwu serbskiemu, towało ostatecznie politykę grecką. : znano Grecji okoliczności łagodzące - lecz jest pe· 
dziś toczy iię znowu walka. Bezwzględny egoizm polityczny czwórporozu- I wuą rzeczą, że bułgarzy ra"' zająwszy Salonilci, jużby 

Walka może bardziej rozpaczliwa -- bo prze· mienia wywołał jako reakcję bezwzględny egoizm I ich Grecji nie oddali. 
S!łdzona. polityczi1y Grecji. Wypadki zaś toczącej się wojny I Grecję stawia czwórporozumienie na rozstajnych 

Epiloe- tragedji serbskiej ~bliża się ku końcowi. wywołały w niej i obawę. Nie myślała dzielić losu I drogach, z których każda zdaje się prowadzić do 
Nie da się temu zaprzeczyć, choćby po stokroć I Belgji czy Serbji - a widziała ponadto, jak to po- i wojny, lecz niewątpliwie Grecja wybierze nie tę, na 

przyznawać ~rbom niewątpliwą dzielność. I moc entente-y w praktyce wygląda. : którą ją wepchnąć pragnie entente. 
Ginie naród, lekkomyślnie pchnięty do wojny - Grecja, której zabierano wyspy, której portów j A wtedy droga na Konstantynopol dla dwu-

filllie opuszczony przez swych protektorów-podżegat:zy. ! i ląc u używano do operacji wojennej per fas e 1 przymierza już nawet nie będzie zagrożona. 
Ich troska skupia się na czem innem. n ef as i której w dodatku grożono, zorjentowała 1 !!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!'!!!!!!~"!!!!!!!!!!!'!!!!!!!l!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!• 

Jak z.agrozi ć - jeśli już nie zagrodzić - dro- '! się również, jak to wygląda swoboda i wolność ma- R d • k' • )' J • • 
aę dwuprzymierza ku Ko11stantynopolowi - jak od- lego panstwa w porównaniu do potężnej Ang!ji i jej zą ros~JS I me pozwu I na po omzac1e 
wlec, jak odciągnąć stamtąd ekspan~ję-dwuprzymierza. , sprzymierzeńców. Grecja mogła się słusznie obawiać, B 1· (t I ł) L 1 An 
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N1e udało się. Owszem sytuacja tak się odwroc;ła, 
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. 11 powie z1 na uc 1wa y mm si ums , a­

. e ~o ~.c.ne czworporozum1en1e wo ee ma ~J recJl 1 wo n~e przez. en ten te za west1onowa11a, Jes 1 to ty w I ją ce rozszerzenia praw polaków, oświadczył pi-
zyw1 obawy. Obawy aż nadto słuszne - jak słu·' będzie Anglj1 potrzebne. . · t L't · · · · d 

. .. . . . • . . 
1 
semme sena or 1 wmow imtemem rzą u co 

szny może być g111ew GreCJI. Grecja obl!czyła wreszcie, co może stracie w ra· t . . 
Z b · · · · · · b · . ł . , . ł 1 nas ępu]e . 

. a rano Jej w_ ciągu tocząc:J się WOJ ny ~z py- ' zie mepos us~enstwa roz~azom eut:nte y 1 ·~rzysz a Uchwał komis'i n ar us z a· z a 5 ad 
tama o przyzwolenie wyspy, ~omeważ flota angielska Id? ~rzekonan_ia, ~e w razie posłuszenstwa moze stra- rząd u c 

0 
yd 0 5 t} ze że n i a d]oąn i 0 5 łych 

potrzebowała podstaw operacyjnych. . . ... lc1ć Jeszcze więcej. . . . interesów ros ·skiej i litewskiej lud-
. Wyl~dowsno na terytorjum grec.Kie dz1e ·1~lk1 ty- 1 Tak przeto pozostawiła troskę o Serb1ę_ cz·.vor- 11 0 ś ci w gubernJ1ch kraju zachodniego i w 

s1~cy żolmerza obcego - okupowano faktyczme choć porozumieniu b ·· h ł k' · W d · · . . . . . . . . gu ernJI c e ms tej. prawa zone w zyc1e po-
llle f~rmalme Salornkt~ -~"0111eważ ... entente musi , . Lecz ryc~1ło_ wypadkt no~ą s.tworzyły sytuaCJę. stulaty komisji wspierałyby gospodarczy pod-
„sp1eszyć na pomoc Sc bJt . 1 Czworporozum1e111e spostrzl!~a, ze mebawem pod 11a· bó' i ucisk rzeważa· ce· liczb ludności ro· 

. ~yr'.1czasem Gr~cja. wła~nie. t~go pośpiech u ' por_~m bulgaró\\'. i niernców będzie 1~usialo c?fnąć s ·{kie· i lifuwskie· Jąrzjez m~e'szość ol-
111c w1dz1ala. Co w1ęce1, 1JJe w1dz1ała ze strony en· I swoi ekspedycyjny korpus na terytorJum greckie - I s~ -ij torował b ] dfo ę do ojwolne· fecz 
tentc'y ~ynajmniej och~ty zar~zykowania angielski~h, \wie jednak, że bułga:zy pój?ą z~ 11i~i, bo __ pój~ć ~1u- ca~owitej pot!ni~acji t~ch kr~ów. j 
fr~ncusluch ezy włoskich wn1sk 11a rzecz serbow. I szą a wtenczas Grec1a sta111e · '! w1d?wrną wojny. Dl t to r d nie mo · e u 1 dnić 0 _ 
Natomiast usły~zała groźne, 11akazujące słowa, b! 1 Na to Grecja zaś i:ia pełr~e, pt _wo powi~dzieć: nie stulató~ ~~~isji ~~mskiej. z wzg ę P 
ona toJ G re c J a, szła serborn z pomocą, by bront· pozwalam! 1 rozbroić anghkow 1 francuzow a tym 
ła ich przeciw przewadze sił nieopatrznie tlo wojny I sposobem cała salonicka ekspedycja i.;padnie i dwu- : Odwrotowe ruchy rosjan z Galicji 
wyzv<anych. ' j przymierze nie znajdzie już żadnych niebezpieczeńtw I . . . . 

I Grecja wówczas zrobiła pewue zestawienie: na drodze do Konstantynopola. Berlin (w. wł.). Z gło~neJ kwat~ry. prasowej 
. . 1 . . { . . . donoszą, że na tych stanowiskach rosyjskich w Ga· 

la_~<, miała obowiązek tr~_ktatowy V.: stosunku. do S~r- i Ta możl1wos~ odb1e~a Angljt r.ozwa~ę. Ował- licji wschodniej, które były wysunięte przed własną 
bji, to prawda, ale czyhz nie bliższy stosunek wtą- 1 tern chce przymusić Grecg do eżyczl1wośc1" tak da- 1 główną linję rosyjską daje się zauważyć ruch odwro­
zał cntente'ę ze Serbją? Czemże były interesy Grecji , Jeko posuniętej, że wikłającej Grecję we wojnę z towy. Mimo, że nie było waye większych - pozycje 

MIECZYSŁAW DZIKO'NSKI. 12) j się dostali na drugą stronę -; poczęli razić ustępują- starali się ich nawet w ucieczce zabierać z sobą, ale 
j cych Moskali, którzy jeszcze cofali się w porządku. zabitych zachowali prawie wszystkich, a było ich coś 

N'" as że życie I Porządek ten jednak w rejteradzie trwał zale- około dwustu, pomiędzy nimi dość znaczna liczba 
. dwie dziesięć minut, gdy kolumna piechoty, operu -1 oficerów. 

Strzelcy poczęli przeskakiwać prr.ez wodę i pra- jąca 11a drodze, pr.ażona straszli.wym .ogniem oddziału I IX. 
tyć kolumnę moskiewską, stojącą na drodze i strze- Brandta, zaczęła ~1ę c_ofać w nieład.zie ~u Gruszk~m; I .Jest jednak jedna cecha charakterystyczna, któ-
lającą stamtąd„. I zobaczywszy to ci, ktorzy formowali łancuch tyraher· , rą się odznacza ruch 1863 roku i której zaprzeczyć 

Bolesław pędził jnż 11apowri)t, en koń wyskoczy. , ski, poczęli również uciekać do Gruszek. , nie może największy nieprzyjaciel - jest 11ią zdumie­

Przyp~dł do maj;)! a... 1 Rozpoczęło się więc masakrowanie zmykających I wająca. pogarda śmierci, która się przebija w ostat­
- Właśnie, gdym przybył, Brandt ju.ż zajm<l- na wszystkie strony.:. 

1 
niem powstaniu polskiem, jako ogólny psychologicz· 

wał prawe skrzydło moskiewskie, wziął ich w łuk. Kawalerja moskiewska, któia w lesie nic nie I ny symptomat... Ludzie najzwyklejsi w świecie, któ· 
Moskale tam już uciekają! mogla działać i stała bezczynna, rażona strzałami rych przeszłość płynęła najprozaicz11iejszern korytem 

- To dobrze! A tobie co? - zapylat major Bo- I powstanców, poczęła kupallli zmykać w różne strony, powszedniego życia-gdy ich fataltwść postawiła pod 
lesława, spostrzegłszy, że ma lewą rękę przewiąza11ą I a że kompanie kosynierów posuwały się kolumnami I szubienicę, lub pod wymierzone w wyroku karabiny 
chustką od nosa z plamami krwi 11a niej„. I za łańcuchem strzelców, a parę z nich stało na pia- 1 moskiewskie, umierali, jak bohaterowie, z pogodą na 

- Poczęstował mnie jeden.„ ale mnie tylko I cu pomiędzy szychtami drzewa, wpadali więc sami I czole, niemal z uśmiechem na twarzy„. 
trochę w rękę kula liznęła, wyżej łokcia„. l na kosynierów, którzy straszne między nimi robili Zdarzało się niejedliemu widzieć, lub znać bla-

-- Kość zdrowa? I jatki... . 1 'giera, który zdawał się cały swój patrjotyzm zasa· 
- Zdrowa. , Gdy Moskale wyparci zostali z lasu na pole, 1 dzać na pięknej czamarze, albo konfederatce, a pó· 
- Ch 1.1ała Bogu!... No, teraz jazda naprzód! 

1 już się nie zatrzymywali ani jednej sekundy i nieod- 1 żniej ten sam blagier, gdy go prowadzono na szubie· 
Słuchaj! - - zawołał, zwracając się do trębacza, rżnij \ strzeliwując wcale biegli do Grltszek. Tymczasem I nicę, wtedy, gdy mu oprawca postronek zakładał na 
sygnał: m1przódl. .. A ostroi g,by nie żałuj! I pow:-.tańcy zatrzymawszy si~ na brzegu lasu, strzelall j szyję, znalazł tyle czasu i siły, aby pod szubienicą 

Trębacz przyłożył trąbkę do ust, wydął policzki c1o nich, jak do kaczek. I krzyknąć: "Jeszcze Polska nie zginęła!" 

i rozległ się sygnał: naprzód! Gdy wojsko rosyjskie zajęło na powrót Gruszki, I Niejaki Waryłkiewicz, którego ojciec byl ur·zęd· 

Na całej linji powstał krzyk, w którym jed11ak I przestano strzelać. Nakazano wypoczynek i wyko- nik!em w cytadeli warszawskiej i przez to pozosta­
żadnych wyrazów rozróżnić nie byłby nikt w stanie. I menderowano ludzi do zbierania rannych i zabitych. wił dzieciom złą reputację, choć podobno w gruncie 

Huk strzałów na chwilecz.<ę się zmniejszył - I I jednych i drugich było dosyć, a Moskali multum ... nie był złym człowiekiem-bohatersko zginął na szu-
powstańcy przeskakiwali przez rzekę i dopiero, gdy Rannych Moskali było niewielu na placu, bo bienicy w Szczucinie. (d. c. n.). 
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te zostały przez rosjan opuszczone. Cofające się od- 1 krwawych w tym właśnie roku ostatnim ponieśli -- wieść o przymusowem, ze względów interesu pań. 
działy dążą d~ oparcia o blokhauzy i kwatery przy- to może jednak groza wojny zmalała w ich oczach. stwowego, pozostawieniu przez naszych włościan zie. 

gotowane na zimę. Bo może wzrosło ich bohaterstwo, wzrosła ich pogar- mi rodzinnej, przez naszych robotników-rodzinnych 

da śmierci Ale nam nie wolno .przyzwyczaić się" kątów i nie wszędzie był jednakowy względem nich 
do ich trudów, ofiar, wysiłków. Trzeba dowieść, że st,>sunek. Nieraz pytano ich: po co przyszliście, kto 

Gwiazdka Legionistów nie stępiała nasza wrażliwość, nie zmniejszyła się ną· was wołał? Jaką gorzką ironją dźwięczały te słowa, 
w • Wiedeńskim Kurjerze Polskim• zamieszcza zna- sza wdzię~zność. . . . . . . . w prostocie ducha wygłaszane. Zjazd organizac;i 

ny i wybitny polski autor dramatyczny Tadeusz Rittner Jeżeli są ochotnicy w teJ WOJ!lle w1elkteJ, to oni. polskich pomocy ofiarom wojny, odbyty w Moskwie 
_ następujący piękny, sercem pisany artykuł, o gwiazdce dla I Jeżeli są .dzieci•, którym w tym roku należy . się dnia 8 i 9 sierpnia, polecił nam zwrócić się w oso. 

Legionistów: I gwiazdka, to oni, nasi Legioniści. Biją się za wszy· bach Panów do społeczeństwa rosyjskiego. _My wie· 
Do zjawisk charakterystycznych wojennych na- j stkich. my, że ta prawda, iż kto '.z własnej woli lub bez 

leży „gospodarstwo męskie 1'. Wiadomo, że tam, w i I dlatego podkreślam, że na tę gwiazdkę po win- niej złożył wszystko w ofierze na ołtarzu ojczyzD y, 
polu żołnierze sami sobie gotują, szyją, urządzają, I ni się złożyć wszyscy. Mniejsza o to, ile kto da, komu dla dobra pal1stwa odebrano wszystko, ten ma 
gJzie mogą, jaki taki „dom ", coś w rodzaju własne- byle dał. Chodzi niejako o piękny symbol. -- Cho- prawo do pomocy państwa, do najszerszej gościn no­

go kąta, stołu, posłania. A że mają w sobie dużo : dzi o to, żeby można kiedyś stwierdzić: ści i opieki całego kraj u; wiemy, że ta prawda jest 
życia, męstwa i fantazji, więc nawet na tem gospo· · Kto na Boże Narodzenie roku 1915 miał kąt jasna dla narodu rosyjskiego, zarówno jak i dla nas. 
darstwie własnem dość im jest wesoło, jak donoszą ciepły, ten trochę ciepła swego domowego ofiarował Lecz prosimy, aby Panowie zrobili wszystko ze swej 
w listach. Na . nutę starą własne śpiewają słowa i te żołnierzom polskim, którzy zimowali w polu. strony, by naród rosyjski usłyszał z odpowiedzial· 
pios~nki swoje w lista~ll p?syłają do domu. ~a znak, 

1

. · nych dla niego ust prawdę rzeczywistą o rnasowem 

ie me tak znowu są b1edn1. Na znak, że nte taka G 1 1 • , t a k wysiedleniu Polaków, zmuszonych obecnie do szuka· 

wojnazj~~j~~as1~11:;;;~ s i ę oswoić - pisze ten i ów I rec J8 n 18 zm1en1 s anow1s a nia u~~~,~~:w: ~~~ji~nie 11arodu rosyj~kiego Zi'OZttlllie 

przez pocztę polową. Wojna - żartuje ten i ów Chrystjanja (tel. wł.) „ Tidende" donoszą całą okropność sytuacji naszych wygoa1'iców, a mą-
'między jedną bitwą a drugą - - to spotęgowa11e ka· z Rzymu: W kołach wojskowych obiega po- drość jego pomoże im do pozostania jak -najbliżej 
walerskie życie. Czyli: zamiast wygód maj<1 "rozryw· głoska, że ostatnia odpowiedź króla Konstan- ziemi rodzinnej, a n ie ud a w a n i a s 1 ę n a 
kę", zamiast ciepła - - ogie!1. O brak acti niema mo- tyna ma być w najwyższym stopniu nieko- ws c"l1 ód n a daleką S y be r j ę, znajdzie sposo· 

wy ~~ listach). ~właszc~a o. jednyn~ braku, najbo- j rzyst11a dla enten~e'y. Twierdzą ~e~, że król by, aby choć nieco ulżyć w niedoli i cierpieniacl., 
Jeime1szym, żołnierze tlle p1szq ~ JUŻ ti>, że rozu- Ko n st a n ty n Jest całko w 1c1 e o te m moralnie i materjalnie poprzeć. Będzie to zrobione 
mie się on sam przez się, już, że o tak delikatnej przeświadczony, iż entente w woj nie nie jako jałmużna, nie jako datek zawsze pełnej pra· 
materji trudno pisać bez wzruszenia (a sentyment to lądowej b ę dz i e pobita. wicy, iecz jako 11ieznaczue odszkodowanie za nieo-
wróg odwieczny tężyzny wojełlnej i żołnierskiego du- Król. Konstantyn swego stanowiska nie bliczalne ofiary Polski w ciągu tej wojny. Wierzy· 

cha). zmieni pod żadnym naporem gróźb. my, że naród rosyjski zrozumie 11asz ból". 
Ale matki, żony, siostry, kochanki wiedzą, jak A. Babiański, ks. Budkiewicz, Wł. Grabski, 

tam gdzieś za niemi tęsknią. I tylko dlatego n_ie są . Grecja zamyka granicą albańską . Wład. Żukowski, J. Kacżkowski, A. Lednicki, H. 
zazdrosne czytając barwne opisy, juk żołnierzom jest . . . Święcicki, I. Evert, T. Jasiet'lski. 
czasem wesoł.o na wojnie. Kobiety wiedzą, że choć Lugano (tel. wł.). Wedłu~ do111es1ema rzym- 13 sierpnia 1915 roku. 

t I h ł . t . b . t · . d . ski ego n Giorna le d'Italia" z Du razzo skoncentrowała Od t t . d b ż S b. 
w~ ęp na po e c way ies 1m wz roniony, o Je naK Grecja wielkie masy wojsk pod Beratem i zamknęła . ezwa a po w1er za o ~w!, e n~ y ir 

one tam są; nie tylko w •oczach, w wyobraźni, ale i swoją granicę albańską. pchmęto znowu zastępy wygnancow polskich, tym 
w zwykłej codzienności żołnierzy. samym szlakiem, którym przez cały wiek XIX wie· 

„.Bo oni tam niby mają wszystko, czego "tm~- Już w Prizrendzie? dziono "buntowników" polskich. 
ba do życia". Ale bez najważniejszej ingredjencji, Jak straszne musi być położenie tych nieszczę-

Oeuewa (w. wł.) ,,.Journal" dowiaduje się z Pary-
tj. bez kobiecego ducha. ża, że tam od kilku dni nie mają żadnych wiadomośc~ śliwych wychodźców, jeśli ów krzyl( rozpaczy wydzie-

W domu ten duch jest 1Jiejako w przedmio- od serbskiego sztabu genernluego. Według wszelkiego ra się z ust tak dotychczas powściągliwych, jak pp. 
tach. Nie chodzi o to, czy strawa jest mniej lub prawdopodobieństwa rząd i sztab serbski znajdują się Wład. Grabskiego i Wład. Żukowskiego! 
wi~cej smaczna, czy posłanie jest miękkie, czy twar- w }Jrizrendzie. 
de - tylko o to, że poza wszystkiem jest 

11 
Ona•. l 

dlatego to wszystko nie tylko jest praktyczne, aie 

i mówi mi z.awsze o jakiemś poczciwem sercu, o ja· 
kichś 1piękkich rękach. - O to chodzi, żeby to wszy­
stko mnie .lubiło". Żeby było takie życzliwe, jak 
podarunek, a nie jak coś,·co kosztuje tyle a tyle- -

Nie ulega kwestji, że wszystko, czego „trzeba 
do życia", jest mimo całą gramatykę ro1Jzaju żer1-

skiego. , 
Trzeźwe i surowe I gospodarstwo męskie dobre 

jest w dnie powszednie wojny. Ale zbliża się - µo 
raz wtóry w tym czasie wojellnym - święto Bożego 

Narodze11ia. I jak w zeszłym, tak i w tym roku za. 
j~ły się panie nasze w Wiedniu przygotowauiem 
gwiazdki dla Legionistów. Rzecz jasna, że panie, bo 
c::elem jest, przesłauie żołnierzom naszym choćby tyl­
ko na gwiazdkę trochę - „go:!pod<irstwa kobiecego". 

Jako dzieci nie uznawaliśmy tzw. podarunków 
praktycznych. Całkiem zresztą słusznie. Bo prze· 
cież rzeczy konieczne, jak koszule, czapki, kurtki, 
buciki .ma si'ę i tak". - . O, jakże zmieniły sit; co 
do tego punktu pojęcia - tak dzieci, jak i osób 
tnocno już dorosłych! (P0dczas· wojny właściwie nikt 
nie wie, co człowiek „ma i tak"). I, kto wie, czy 
dla naszych »dzieci" w polu rzeczy najbardziej pra· 
ktyczue i konieczne nie będą miafy największego u· 
roku. Właśnie te rzeczy codziennego życia. Bo naj· 
bardziej przypomną im owe dobre duchy kobiece, 
które w domu dbały tak czule i troskliwie o· ich po­
trzeby ~ielesne. 

Właściwie zawsze- kobietom zawdzięcza się 

1iiwiazdkę". Może być, że ojciec płaci, ale z pe.w no· 
ścią matka w sercu swem komponuje podarki. Jyj 
domyślność zajmuje się temi "spra1.Yami" tak powa· 
żnie i serdecznie, jakby należały one do najważniej· 

szych. A dzieci .to czują. Wiedzą, że jeżeli nie 
spełniły się ich życzenia najśmielsze, to nie z winy, 
nie z braku dobrych chęci matki. 

I tym razem paniom (z komitetu gwiazdkowe­
go) na dobrych chęciach nie zbywa. Trzeba tylko, 
żeby„ .• ojciec zapłacił". 

To znaczy: trzeba, żebyśmy się przyczynili 
wszyscy. Trzeba, żeby wynik akcji gwiazdkowej był 

co najmniej tak piękny, jak w zeszłym roku. 
- Czy rzeczywiście można przyzwyczaić się do 

wojny? Można chyba im samym, Legionistom. 
Choć wiemy, co dokonali od wtedy, ile ofiar 

„ Sprawa grecka" dojrzewa 

Na Sybir! 
Piotroi!radzki • Głos Polski" ogłasza list o­

twarty do ks. Jerzego Lwowa I Michała Czelnoko· 
wa, pełnomocników Ziemstw i miast. 

Z listu tego podajemy co następuje: 

„Zanie&hać saloniGkiej ekspedyGjif" 
Genewa (w. wł.) Z Paty,ża donoszą: Komisja se 

natu dla spra-w zagrnnicznyc.h wezwała przedstawicieli 
rządu, by idali jf'j sprawę ze środków i zarządzeń. w 
sprawie ekspedycji salonickiej. ,Briand i admirał Lacaze 
stawili się przed komisją i przedstawili nowe metody i 
środki postanowione na ostatniej radzie wojennej w kwe-
stji salonickiej. • 

\V komisji senatt1 rozwinęła się na ten temat żywa 
dyskusja a kilku senatorów w sposób ostry :->krytykowało 
zarządzenia wojeune entente 'y i uznało j e jako niewy­
starczające. W konkluzji żądali, by ek&lJPdyeji salonickiej 
natychmiast zaniechać a wojska już tam znajdnjace się 
wycofać - tak ze wzglQdu na 11iepeW11ą postawę Grecji, 
jak też i na to, że ekspedycJU w samem swern ialożeniu 
była cbJbiona. . 

Komisja rozeszla się na razie bez decyzji - posta­
nowiono tylko zwołać jak najprędzej drui'ie posiedzenie 
komisji, na którem rozstrzygnie się, i.:Z} żądać cofnięcia 
ekspedycji salonickiej. 

Anglicy nie opuszczą Salonik 
Sofia (tel. wł.). n Praporec" donosi, że a11giel· 

skie wojska nie opuszczą Salonik nawet w razie za­
pełnej kl~ski. Anglicy mają szczególne plany odno­
śnie do tego portu, w którym się coraz silniej obwa­
rowują. 

"W ci~żkiej chwili strasrnych prób i ciosów lo· 
su, które podczas obecnej wojny spadły przedewszy. 
stldem na Polskę, jako na posterunek czołowy Sło­

wiaószczyzny, naród polski ponos.i bez szemrania dla 
interesów ogólno-państwowych niezliczone oiiary. Na 
terytorjum polskiem w ciągu roku powstrzymywany 
był napór wroga i wszyscy podkreślali specjalne mę· 
stwo Iu·dności Polski, która podczas walk pozostawa- Jakie mogą być Szanse angielskie? 
ła pod kulami na miejscach w swoich miastach, mia· Lugano (w. wł.) Turyńska „Stampa" omawiają<: 
steczkach i chałupach, jak gdyby żywym murem od- -mowę Churchilla, komunikuje, że wartość angielskiego 
gradzając pozostałą Rosję od okropności wojny. Lecz panowania nad morzami zmniejsza się coraz bardziej V.­
kielich cierpień Polski nie był jeszcze pełny . W miarę, jak wojna lądowa obąjmuje coraz szet·sze prze-

. . .1. strzenie, i jak Hambmg, Berlin i Wiedeń-zvskuj ą cora1r. 
ostatmch czasach uznano za moz twe przymusowe dale,i 1·dące di·og·i· • h'd w ·i ś ·. St 

• • ; __ · • • J na w:sc o . ogo e za -pisze „ am-
wydalenie. ca~eJ ludnośc, o~u:.zczonego przez wo3ska pa" - nie można porównywać obecnej przewagi Anglji 
teatru WOJllY 1 doprowadzeme go do stanu miutwoty. na morzu z tą przewagą, jaką miała. w czasie wojf\IJ.. 
Ziemia doprowadzona do takiego stan u przedstawia napoleońskich nad Francją. I też nie na morzu pokonać 
obecnie pustynię: zasiewy zniszczone, budynki spało - po~afi Anglja :Nieme.~ i zmusić je du pokoju. :r_ylko w 

. . razie wysadzema z wiosną przyszłego roku 2 milJonow,"J 
ne, ~rzewa w~rąbane, stud111e ~asypane, _ludzie wypę- armji we Flaud!ji może mieć Anglja widoki powodzenia. 
dze111 wraz z 111we11tarzem. Gmęła o.dw1eczna kultu- _ 

ra, gin~ło bogactwo narodowe, giną Judzie. Ludzie I Znowu DlDiliwośt prze~ilenia w anoielskilll gabinecie 
musieli opu~kić rodzin~tą ziim.ię. .. .1 Amsterdam (w. wł.) Z dobrze poinformowaneg·n 

Pozostała tylko Jedna droga-do Ros11. Poszli źródła donoszą tu z Londynu, że w gabinecie angie,lskil11 
drogą daleką, pełną udręczeń, gdyż nic nie było znowu zano$i się na kryzys. Mianowicie mówią znown 
przygotowane na tej drodze męczeńskiej niespodzia- o dymisji Grey'a, który dotą,d-mimo niezadowolenia o­
nej wędrówki narodów. Nasi bracia wvgnańcy mrą I gólnego - trzyma się, ponieważ niema następcy odpo-

. . · · . . . r wiedniego. Grey'owi zaszkodziły też silnie mowy w Izbie 
z chorob, z biaku poka rmu 1 "."od~, ~ t'.acą le~ztki lordów, krytykujące jego politykę. Również Asquith wy-
swego dobytku, znoszą wszelaloe c1erp1ema, a 111eraz raził się, że końca wojny nie chciałby doczekać w ga· 
i poniżenia. Nie wszędzie do wielkiej Rosji dotarła i bin.ecie. 
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WresŹcio dochodzą w1esc1, że na ostatniej konto- Na fr o n c je rosyjskim żadnych szcze- Koncesję na lłnję kolejową fabryczna-łódzką otrzymali: Jan 

rencji anglo-francuskiej w P~ryżu doszło do, starć n~emi- gólnych zdarzeń. Bloch z Warszawy, Edward Frankenstein, Józef Jabłkowski, August 

łych .,, powodu. że A n g J .J. a "·op c b n ą r, ~ ~ c I a ł a Na fr 
0 

n cie wł 0 ski m dalsze zaciekłe Repan, Karol Szejbler, Matjas Rozen i Maurycy Mamrot. 
i'prawę rei<'rw ludzkich I fabrykaC,Jl amn- . , , - Z Łodzi. W Łodzi zalegali-owały władze niemieckie 
n i ej i w większym niż dotąd stopniu na Fr~ n ej 0,. fi I a!a~I w!ochow, kt?rzy znowu bombardowali miejscowy komitet sjonistyczny, w skład którego wchodzą: kazno-

także i co do fi n a n sowa n i a w oj n;· z n a t d 6 i n-
1 
s1lme miasto Gorycję. I dzieja dr. Braude, (pochodzący z Galicji), dr. med. Rosenblatt, 

n a, wyg 9 dnie j s z ą d I a si eh ie drogę. , J. Urysohn i t. d. 
T e a n g i e I s k i e z a m i ar y wy w n ł al y t a k • W Łodzi otwarta została p;zy ul. Piotrkowskiej 46 filja nie-

w e F r t1 n c· j i j a k i w R o s j i h ar d z o ~ ł e w r a- K R o N I K A mieckich Izb handlowych; dyrektorem filii miano.wany został p. 
ż en i e. Hecht, wicedyrektorem p. Dawidsohn. 

- Austrjackle banki w Królestwie Polskiem. W naj­

Na obchód listopadowy, który si~ odbędzie bli.ższych dniach oba rządy monarchji mają stanowczo rozstrzy­
w poniedziałek, dnia 29 listopada, o godz. 7 wieczo- gr1ąć sprawę otwarcia ekspozytury banku austro-węgierskiego w 

I rem w sali Stoi!'. rzem. i handl., bilety są już do Lublinie. Działalność tej ekspozytury obejmować ma cały austrja-

1 

nabycia w księgarni p. Szustra przy ul. Kaliski\j cki teren okupacyjny, a to przez urządzanie stałych obja.żdżek 

WiedetL Urzędowo pod datą 22 b. m. N!! 8. Organizatorzy obchodu, biletów po domach. urzędników bankowych w oznaczonych dniach tygodnia do po­

Włosi podjęli atak na cały gorycki przy-. sprze?awać nie b~d~, s<1dząc, ż~ ten yierwszy ja w ny J szczególnych wię~szych miast.. T~~~e austrj.a~ki Zakład .kredyto-
., • • • • , 1 obchod zgromadzi 11cz111e pu bl!cwosc. wy wdrożył kroki do urządzenia fJl11 w Lubhme, a wspolna filja 

ZaGiekłe walki na froncie włoskim 

czółek mostowy,. 10_w111e. gwałtowny Jak bezsku- _ z pensji pani Trzch)skłej. W dniu 21 bm. I austr. ,Landerbanku' i węgierskiego Banku eskontowego i wek-

teczny. Szczegolme zazarta była walka w od- odbyło się zebranie Rodziców dziatwy uczęszczającej slowegu otwarta Już została w Dąbrowie. 
cinku Oslavija, gdzie dalmatyńska obrona kra- na pensję p. Tr~cif!s~ie_i, zap_ro_~zo11ycl~ przez Przełf!- . . - Jadwiga Ja~hołkows~a, wybitna d.tiałacz~a na polu 

jowa, wspierana przez 17 pp. dzielnych kraiń- I żonq .w .cel_u . zas1ąĘ1_11ęc;a op:n11 Rodziców w sµraw1e os\;iatowo-lrnlturalnem .1 ped~gogicznem, zmarła 18 hstopada w 

ców odzyskała w zupełności zaj~tą przedwczo- 1 p~zełlle~1em~ pe1~sJt do byłego gmachu rządowego Ko~sluch. Z~on len iest ciężką stratą dla kół ~edagogicznych 
• ' _ • •• • . • , 

1 
, .• I g1mnaz1um zenskteg·o. / Krolestwa, ktore wśród warunków, zdawało się, Już beznadzlej-

raJ przeL m~p1 zypct~l~ częsc naszy C~ pozyqi. Pu zagajeniu posiedzenia przez Pi zełożoną, ornz nych, mimo najsroższego ucisku rosyjskiego, podtrzymywały 
. . P?łudmo.wą częsc Podgory. włosi atakowa-1 un_w:ywowan_iu powodów dla ~t~r~cl; zaprosiła Ro.- ofiarnym w!silkiem wątły hyt szkolnictwa narodowego i chroniły 

h p1ęc10krotnie lecz te rozpaczliwe wypady zła- ?z~cow, udz.tel~I fachowych wy1as111en dr. Szo~alsk1, g~ przed me:-volą duchową. Obecni~, gdy jakby cudem znikła 
mały si~ cz«:ściowo w naszym ogniu, częścią i' K~ory z ram1en13 Mag~stratu przeprowadz~! des_1 nfek- 111ewol~ rosy1ska I tyle nagle rozkwitłych nadziei ocuca naród 

w walce na granaty r~czne. Cję gmachll, a następnie:: dr. K?oos. Des111Iekc1a zo- ~ apatii, g?~ oto szkoła polsk~, mimo tr';aj~cej wojny, odzyskała 
. ' .. stała przeprowadzoua gruntownie przy pomocy wska-, JUż po częsc1 swobodę pracy 1 tyle zadan pięknych uśmiecha aię 

. . \V. od··1_nk~1 pła~lwwzgorza. Dob~rdo. wy- 1a11ych przez h •gie11~ srodków de.;i11fel·cyjnyc11. l11ż. I prncownikom na polu szkolnictwa ubytek siły tak cennej, jak 

s1łk1 111eprzypc1~la kterowa!y się głowme na 1 Mazurow~ki, również . z ratni~nia Magistratu przepro- :· p. J. Jachol.ko~·ska, jest szczególnie bolesuy. Śmierć zaskoczyła 
obszar San Martmo. Po s1lnem przygotowa-1 wadzał rożne adaptac1c techniczne w gmachu. Szcz(·- ią wśród owocne1 działaluości. ś. p. J. Jachołkowska brała ba­

niu arrnainiem włosi zdołali tu wtargnąć do g<;)łowe wyj~śnienia _wykazały,_ że wspomniani pano· wie~ do ostatniej ch~ili żywy udział w akcji szkoluej, w lącz-
naszej linji bojowej. Część wysuniętego na-1 wte dołożył! w~zelln_cl1 staran, a_by _gmacl! pr~ezna- nośc1 ~ Centralnem B~urem Szkolnem. Ostatnio przyczyniła się 

, . . czony na uczelmę me przed~tawtał zadnei;o 111ebez- ona wielce do zorganizowania nauczycielstwa w Końskiem. Zmar-
przod rowu dostała się Z po~rotem W n~sze pieczeństwa dła młodzieży szkolnej. Ten wzgląd był ła, wróciwszy z Piotrkowa, gdzie załatwiła szkolne sprawy swe­

ręce. Na północ od goryckiego przyczołka I także decydującym dla Magistratu, który nie szczę- go pov:iatu. 

mostowego słabsze oddziały włoskie przekro- dził i:osztów Ila odc~yszczenie gmachu, "·a co nalt'ży S. p. Jadwiga Jachołkowska, urodzona w 1861 r. w Bole-

czyły pod Zagon:i Isonzo, lecz już wieczór le-1 mu s1_ę pełne uzna1~1e. . . , . . sławcu, w .g~b. Kaliskiej, ukończyła gimnazjum ~·warszawie. 
wy brzeg rzeki był oczyszczony z włochów. 'I Z_ebra01 . Rodzice p~ wysh_1chan1u W)'.Jas111en k- W p:acy o3w_iatowej brata udział od.lat najmłodszych, a za udział 

. . . . . karzy 1 technika, zgodzili się iednogłośme na prze- w melegalnei pracy narodowej pokutowała także uświęconym. 

. Na f~<mc~e tyrolskim nt~przy1ac~el W osta~ I niesiet1ie uczelni do b. gimnazjum żeńskiego. zwyczajem, wi~zieniem Wypadki wojenne zaskoczyły ją w War-

tmm czasie me zwraca uwagi na gorę Col dl 1 . Przy tej sposo~ności ~rzeło~ona zakładu p~d- szawie, skąd w paidzierniku b. r. przybyła do Końskich i tu od­

lana, zapewne dlatego, aby nadać cechę praw-1111osła szlachetną mysi posp1eszen:a z pomocą d1.ta· razu rozwinęła niezmiernie wydatną działalność, przerwaną prxez 

dopodobie1'Istwa licznym publikacjom 0 swych' t".'ie, której . ro.dzice skutk!en~ wypadków wojem1y~h śmierć nagi: _i _nieub~aganie. 
~ukcesach w tym odcinku. Qaień włoskiej me .s~ V: stanie zaopatrzec me tylko w odpo\~1ed111ą Cześc 1e1 pamięci 1 
. „ . . „ . . t> • • oc1z1ez zimową, ale nawet potrzebne do nauki przy- - Z żałobnej karty. W Łodzi zmarła ś. p. Antonina z 

cu;zKt~~ artyleqt był .ta~ wczoraj g;vałtown1ej- bory, jak książki, kajety i t. p .. Zebrani chętnie pod- Łętowskich Kslążlcowa, wdowa licząca lat 76, matka znanego 

szy mz zwykle. Ataki na szczyt gary zostały jęli obywatelską myśl Przełożonej i na jej propozy w literaturze uaszej oraz w szerokich kołach literackich Warsza-

odparte. cję z każdej klasy wybrano po trzy osnby, klóre wy, a przedwcześnie zmarłego (w r. 1897) poety, dramaturga i 

Pogrom serbów powiększa się 
Wojska austro-węgierskie, walczące· w o· 

kolicy Cajnic wyrzuci1y czarnogórców z ich 
st!lnowisk na północnym stoku góry Ooles. 

Także na wschód od Gorazole są w toku 

walki. 

pośród rodziców dziatwy danej klasy mają zbierać nowelisty Władysława Książka (Julja11a Łętowskiego) oraz Stani­
datki lub dary w naturze, a le w porozumieniu z sława Książka, wydawcy i redaktora .Nowego Kurjera Łódzkie­
ciałem pedagogicznem 111aj11 być rozdane między IHlJ· go•, codziennego organu postępowego, wychodzącego w Łodzi. 
banL~iej pot zebujących. Do tego k•Jmitetu '.Vybra 10 I Śp. Antonina z Łętowskich Książkowa, pochodząc z Galicji w do­
nasl~pujące osoby: . , bie powstania 63 r., służyła ojczyźni_e, niosąc pomoc młodzieży, 

Kl. Wstępna: pp. Pobkowsl<a, !<.okular; kl. I: biorącej u<lzlal w powstani.1. W Warszawie, dokąd przeniosła się 
pp. Mazurowska, Krajewska, Otocka; kl. II: pp. Luf- z Krakowa w r. 1883, gościła w swym domu wielu wybitniej­
towa, Celejowska, Rudzka; kl III: pp. Bukarowiczo- szych literatów, poetów i dziennikarzy, którzy miłowali ją za go­
wa, Karpit"1ska, Malinowska; ki. IV: pp. Bastrzyclrn, rące ukochanie ojczyzny, za jej dobroć, szlachetność i wyrozu­
Wodzyński, Woźniak; kl. V: pp. dr. Lejpuner, Pa- miałość, czem zdobyła sobie miano prawdziwej matrony polskiej. 

Grupa austro-węgierska, posuwająca 
Nova Varos,' zbliża się do Pqepolje. 

się z i jewska, Rogoziński; kl. VI: pp. Kry~ska~ Cieśle_wsi~a, Zgon jej obudził w kolach dziennikarskich Warszawy i Łodzi głę­
Wt:strych; kl. VII: pp. Wyrzykowski, B1elawsk1, 1 y- boi-i żal, nieboszczka bowiem znana była ze swych cichych, nie­
rnowska. mniej znacznych dobrodziejstw, których potrzebującym nigdy nie 

W Nowym Bazarze zdobyła armja Koe­

vessa 5 O m o ź dz ie r z y, 8 dział po I ny c h, 

4 m il j o n y ku 1 kar ab i n o wy c h i. wiele 

materjału wojennego. Nieprzyjaciel, ktory po­

został jeszcze w pobliżu miasta, został przepę­
dzouy przez wojska niemieckie przyczem 

wzięły one. 300 jeńców. 
Wojska austro-węgierskie, posuwające się 

w dolinie lb;.ąu, zdobyły wczoraj szturmem 3 
równolegle biegnące stanowiska serbskie, 20 
klm. na północ od Mitrowicy. W ciemnościach 
nocy opanowały one w wypadzie jeszcze 

czwartą linję, przyczem wzięły 200 je1' ców 
oraz zdobyły 6 dział i 4 karabiny ma;,)zyno­
we, kolumnę amunicyjną i rnnóstwo koni. 

Armja gen. Oalhvitza wzięła w zwycię­
skich walkach na południe od siodła górskiego 

Prepolac 1800 jeńców serbskich. 

Na wschód i południowy \V ·chód od Pri­

szti11y atak 1 arrnji bułgarskiej zyskuje ciągle 
not terenie, mimo zaciekłego oporu serbów. 

Na froncie rosy j s k im nic nowego. 

Przed Mitrovicą i Prisztiną 
Wiedeń. Urzędowo pod datą 23 listopada: 

Wojska austro - "''t;gierskie, walczące nJd 
górną Driną, atakują pozycje czarnogórców na 

siodle górskiem Kozara i na północny wschód 

stamtąd. Jedna z kolumn austro w~gierskich 
wkroczyła do Prjepolje. 

Walki na Kosowem Polu mają przebieg dla 

nas korzy:stny. Wojska nasze posuwające się 
w dolinie lbaru, stoją w odległości 6 kim. na 

północ od Mitrovicy, wojska niemieckie stoją 
w walce o pół dnia drogi na północ ud Pri­

Spodziewać się należy, że Komitet rozwin;e o- szczędziła. Cześć jej pamięci 
wocną akcję, aby ulżyć 11iedostalkowi dz!atwy, l,tó- - •. Posener Tageblatt• o uniwersytecie warszawskim. 
1 ej rodzice, nie przywykli do prośby, mano najle· W ,Pos. Tageblac!e• pojawiły się dwa artykuły naczelnego re­
pszych chęci nie są obecnie w stanie dostarczyć daktora Ginschela na temat otwarcia uniwersytetu i politechniki 
swym dzieciom potrzebnych do nauki śroc!lców. w Warszawie. Jeden tylko ustęp z drugiego artykuła p. Ginschla 

- Przesyłki dla legionistów w polu. Prywatne paczki warto zacytować : 
dla legionistów; będących w polu, składać można w mieszkaniu .Odczyty pisze redaktor ,Pos. Tageblattu•-odbywają się 

p. Bolesławskiej ul. Pocztowa 4 pactcr. Paczki zostaną wysiane n a raz ie w języku polskim; tylko prelekcje prof. Paszkowskle-
1-go grudnia. go o literaturze niemieckiej odbywają się oczywiście w języku 

- :Z Komitetu opieki nad dziećmi. Zebranie opiekunek niemieckim. Praktyka wykaże bardzo rychło, czy i o ile zalecają 
dzielnicowych Komitetu opieki nad dziećmi odbęd!ie się we czwar- się w tej ml rze zmiany. Tymczasowo myślano, jak się powie­
tek o godzinie 5 po poi. w Stowarzyszeniu Nauczycielstwa Pol- <lzialo, przedew~zystkirm o praktycznych potrzebach. Kwestję, 

skiego. Uprasza się o przyniesienie listy członków. czy nie byłoby także w interesie słuchaczy, gdyby zgóry rozsze­
- Na gwiazdkę dla legionistów zlotyli na ręce. Ligi Ko- rzouu rozmiary odczytów niemieckich, pozostawić trzeba na ubo­

blet: P. Dominikowski (jeden) 1 rbl., bezimiennie 10 koron, Staś czu. Wykazałem już, że, nie mówiąc wcale o wszelkich innych 
Rowecki 1 rbl., ob. Kazimierz 50 hal„ p. Prauss 2 kor., ob. Janusz względach, słuchacze, skoro im na serjo chodzi o wiedzę, sami 
1 kor„ p. Marjs Ciesielska 60 hal., p. Fabiszewski 4 kor., Henia bardzo rJlchło poznają, że komunikowanie im rezultatów wiedzy 
i Marychna Karbowskie '.2 !<0r„ bezimiennie 30 hal., d-rowa Rech- niemieckiej przez jej przodujących przedstawicieli w ich języku 

niowska 4 kor„ p. Maria Konopacka 60 hal„ p. Z. Lipska 1 kor., ojczystym, stanie się dla nich potrzebą. 
p. Konopacki (właściciel piekarni) 5 rbl. -- Zarządzenie rektora uniwersytetu warszawskiego. 

- Pomoc szkolna dla Królestwa Polskiego. Na osta- W pałacu Kazimierzowskim w Warszawie, w bibljotece widnieje 
tniem posiedzeniu iwowskiego Kola Towarzystwa nauczycieli szkół na tablicy takie ogłoszenie rektora : .Studenci uniwersytetu war­
średnich poruszo1m sprawę wspomożenia prywatnych szkól śrcd- szawskiego zgodnie ze zwyczajami wszystkich uniwersytetów, 1 

nich w Królestwie Polskiem przesyłką tymże z Galicji podręcrni- w tej liczbie polskich, nie będą nosili mundurów. .Wobec tego 
ków szkolnych. W dyskusji podniesiono, te dobrzeby bylo, aby noszenie całkowitego uniformu studentów uniwersytetów rosyj­
za tym przykładem poszły inne instytucje nau!mwe i wydawnicze skich czy też części owego (np. czapek) nie jest dopuszczalne 
polskie, księgarze i wydawcy, a także nauczyciele szkół średuich, pod rygorem cytowania do rektora•. 
którzy na ten cel ofiarowaćby mogli zbędne im podręctniki szkol- - Z uniwersytetu lwowskiego. Rektorat komunikuje, że 
ne. Biblioteki gimnazjalne na ten cel ofiarować winny swe du- do dnia 16 b. m. zapisało się na bieżące półrocze zimowe ogółem 
blety, należałoby tę sprawę poruszyć także wśród młodzieży szkolnej. 729 słuchaczy. Z liczby tej przypada na wydział teologiczny 77, 

- Plęćdzlealęclolecle Istnienia kolei fabryczno-łódz- prawniczy 256, lekarski 134, filozoficzny 262. Liczba słuchaczy 

kiej. W piątek ubiegły, l9 b. m. upłynęło 50 lat 'ad· chwili, gdy zwyczajnych wynosi 665, nadzwyczajnych 62, hospitujących 2. 

h ód i uzyskała wolną komunika.:ję 7. zachodem l wschodem. W Wśród zwyczajnych jest kobiet 206, wśród nadzwyczajnych i ho­
.dniu 19 listopada nastąpiło otwarcie ,drogi żelaznej fabryczno- spitujących 4-ł. Z ogólnej liczby zapisanych dotąd słuchaczy 
łódzkiej•. Uruchomienie pociągów na tej linji przyczyniło si~ przypada tedy na rnęi.czyzn 66 proc„ na kobiety 34 proc. Wpisy 
też w zn,1cz11ym 'stopniu do ożywienia przemysłu łódzkiego i do ! odbywają się w dalszym ciągu. 
nawiązania stosunków handlowych zarówno z Rosją centralną, - Rezultat trzeciej pożyczki austro-węgierskiej. Sześć 
jako też z zachodnią Europą, głównie z Nirncami i Austrją. Jaką miljardów koron subskrybowano łącznie na austrjacką I węgierską 

rolę .dro~a żelazna fabryczno-łó<lzka• w rozwoju przemysłu lódz- trzecią pożyczkę wojenną; z tego przypadają cztery miljony koron 
kiego i krajowego odegrała-wie każdy, obrnajomiony ze sprawa- na austrjacką, a dwa miljardy na węizierską pożyczkę. Piiwodze­
mi rozwoju ekonomicznego Królestwa. Z małego zaledwie 40,000 nic trzeciej pożyczki wojennej jest nadzwyczajne,-przyniosla ona 
mieszkańców liczącego miasteczka fabrycznego, wyrosła Łódź na 1 tylko o jeden miljard koron mniej, niz obie pierwsze po.tyczki 
imponujący .Manchester pols1d • z półmiljonową ludnością. Mie- 1 wojenne razem 

sztiny. 

Bułgarzy 
ninę. 

Z 
Pl szkańcy ówcześni Łodzi dobrze rozumieli, jaką doniosłość dla Ło- l - Pomoc szwedzka dla Litwy. W Sztokholmie zawiązał 

posuwają się przez egowac a- dzi posiadać może Jinja węlł0wa Łódź-Koluszki i z całą energją I się komitet Jla niesienia pomocy ludności litewskiej wyniszczonej 
pr.zy~tąpili do urzeczywistnienia tego planu wojną. Datki w pieniądzach i naturaljach płyną wcale obficie. 



Str. 4. ..DZIENNIK NARODOWY" .Nh 194. 

- Morderstwo w Kijowie. .Russkoje Słowo" donosi, że niższych o 5- 7 kor. za 100 klg. nafty od rafinerji galicyjskich, j cje I ogólne posłuchania. Petentów załatwia Ojciec św. krótko; 

w Kijowie zostat zamordowany wśród zagadkowych okolic:i:ności które produkcję znacznie ogrnniczyly. Do Królestwa Polskiego 1 jedynie tylko, gdy rozchodzi się o wyhit •il lub -.vysnko posta­

wlaściciel dóbr i przedsiębiorca naltowy Lewicki, który wiele czy- sprzeda1a jedna z r.afinerji galicyjskich pewną- ilość nieopodatko- wioną osobistość, to wtedy poświęca jej nieco więcej czasu. 

nil dla wychodźców galicyjskich. wanej nafty po 54 kor. za 100 klg. z beczką. Uregulowanie cen Osoby, przychodzące na attdjencję jedynie z ciekawości, zała-

.- Znamienny rozkaz. Ogłoszono następujące obow!ązu- nafty będlie dla konsumentów prawdziwem dobrodziejstwem. twla jednem nieledwie słowem. 

j<JCC postanowienie dla mieszkańców piotrogradzkiego okręgu wo- - Nastrój wojska włoskiego. Redaktor szwedzkiego Punktualnie o godzinie wpół do 1-ej .1.asiada Ojciec ~w. 

jennego, wydane z rozkazu głównodowodzącego armiami pótnoc- 1 dziennika socjalistycznego .Arbetet• poseł parlamentarny dr. Lo- do obiadu i z apetytem spotywi;: zupę, mięso z j:uzyną, owoce 

ncgo frontu. i ebegren, który niedawno bawił we Włoszech, opowiada o nastę- oraz nieco wina Bordeaux. Po posiłku południo\vym odbywa 

L Właściciele domów, hotelów, zajazdów, pokojqw ume- , pującej scenie we Florencji: Kiedy przybyłem na dworzec, był siestę. Do godziny 2 po poi. odbywa papież narady z sekreta­

blowanych, właściciele mieszkań obowiązani są natychmiast zawia- I on przepełniony ciekawym tłumem a na moje pytanie, dlaczego rzami, lub tet używa przechadzki po salonach. Czasami wycho­

dornić o każdym przybywającym na zamieszkanie oficerze i urzęd- 1 tyle Judzi się zebrało, powiedziano mi, że przyszli oni 1obaczyć dzi do ogrodów, jedn:ikże s11m, bez towanystwa lub litraży. 
11iku wojskowym policję i naczelnika wojennego. .

1 

socjalistów, kt.órzy mają być rozstrztlani. S(:c:uę t~ potem obser· Szybkim krnkiem przech•>dLi 1lejt: ngnidow >vatykai1bkich i c «· 
Il. Wyżej wymienien nie mogą przyjmować do ~wych wowałem. Skazani przesuwali się pod silną eskortą w grupach sto docl1odzi aż do murów przy Piazza del Risorgimento, skąd, 

mieszkań niższych lunkcjonarjuszów armii 1 po 20. Mieli jeszcze na sobie mundury. Widać było żołnierzy dłuższy czas przystając, obserwuje z zajęciem ruch ł życie uli-

nI. Winni podlegają karze do 3000 rb. lub zamknięciu I wojska lądowego i grnpę marynarzy. Było ich mniej więcej 200, czne Rzymu. 
w więzieniu lub twierdzy na czas 3 mies. I którzy z przekonania i nienawiści do wojny odmówili posłnszeń- O godzinie 3 wraca Qjciec św. do pracy, załatwia sprawy 

• 
1 
stwa rozkazom i nie chcieli maszerować na nieprzyjaciela. Teraz dyplomatyczne, puyjmuje sprawozdania i wydaje polecenia. O 

Podpisał: p. o. naczelnika sztabu glównodowodzącego · sąd wojenny skazał ich na śmierć. godzinie 6 powtórpie udziela audjenĘJt, utrzymywanych jednak 

armiami północnego frontu generał-major Bończa Brujewicz I _ Jak papież spędza dzień. Turyński .Stampa" pisze: do pewnego stopnia w tajemnicy i nie publikowanych w .Osscr-

25 st. st. września 15 r. I Ojciec św. ma swój dzień jak najdokładniej rozdzielony. Wstaje vatore Romano". Wtedy przyjmuje Ojciec św. kardynałów, rad-

Rozkaz ten charakteryzuje znane Królestwu sceny opttszcza- 1 
0 godzinie 6. rano, a po odprawieniu Mszy św. i skromnem śnia- ców papieskich i inne wybitne osoblsmści swego dwom. Wre­

nia szeref_ów i prowadzenia .batalji" przy stolacb z butelkami I daniu, skladającem się z jajka na mi~kko i filiżanki mleka, zabie- szcie o godz. 8 zjada papiet skromną kolację, poczem cza» je­

" kllwy", -.dziewicami" i • kartlrnmi" do zgry wania skrndzionycl• i ra się natychmiast do prncy. Najpierw czyta dziennil<1, których szcze jakiś spędza na rozmowie z osobami ze swego najblitszei:o 

l. j. „zaoszczędzonych" skarbowych pieniędzy. I cały zqiór z zakreślonymi specjalnie interesującymi artyknł~mi otoczenia., a następnie znowu zabiera się do pracy, przeciągającej 

-· Uregulowanie cen nafty w. Austrjj. W sprawie usta- ' przygotowuje Mu codziennie sekretarjat. Względnie szybko prze- się często do późnej nocy„. 

lenia cen maksymalnych na naftę i produkty niiflowe odbyta się I gląda Benedykt XV dzienniki katolickie, podczas gdy wszystkie 

onegdaj w Wiedniu konferencja v$ób interesowanych. Do porow- Jane poddaje szcz.egółowej łektnrze. O godzinie 9 ·nadchodzi po­

mienia ~ie ?rzys:ło,. rząd jednak. zamierza przeprowadzić stopn'.o- I czta. Urzę_dnicy sekr~farjat~ prze_gląd~ją ją i 1:aj~ażniejsze listy 
we obmżemc dt1S1e1szych wygorowanych cen. Z powodn po)a- . przedkładają bezwłoczme pap1eżow1, ktory załatwia ie przy pomocy , 

wienia się nafty rumuńskiej, ceny nafty okazują tendencję zniżko- sekretarza stanu. 

Wydawca I redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz ł(owalski 

wą. Rafincrje zachodnio - austrjackie sprzedają towar po cenach O godzinie wpół do 11 rozpoczynają się prywatne audjen-, przyj11111je od 2 --3 popoł. przy nlicy !\rakowskiej 1. 13 

<> 
,...,,,...--. Lil 

Tylko pierwsze.i jakości ! 
Wszelkie artykuły w zakres towarów ko­
lonialnych. Wchod,zące po najtańszvch ce­

nach, hurfouJnie i defailicznie poleca 

lJojGieGh Olszowski 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 

DERMATOLOG 

Or. JÓZEF ROSE NB ERG 
były demonstrator c. k. Uniwersytetu we Lwowie 

i były sekundarjusz. 
ordynuje w cl!orobacil :;kórnyc!i i we.1eryc;:11ych~oc..l g·odz. 

12- 1 i l .' 2 3 - I 2 5. 
Szczepienie przeciw ospie, tyfusowi i cholerze. I 

Wiedeń l1, WollzeHe 16 drzwi 12a (lift). 

Sławkowska 24, dom XX. Emerytów. 

o 

Sensacyjny wypadek XX wieku! 
Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu zrobić płatnej 
reklamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych wy­
padkach, kcz donoszę każdemu całkiem za da<mo, jak mo-

je długoletnie ciężkie 

CIERPIENIE PŁUC 
astmę i kr;:tusiec zupełnie wyleczyłam. Ten środek domo­
wy może każdy nabyć bardw ta,1io. Proszę nadesłać opła­
coną kopertę na odpowiedź B. Kołenska, Wrschowltz 

obok Pragi, Czechy. 

2000 pism dziękczynnych 
. Herbata i likier oddaje mi najlepsze usługi. Poleci-
łam je jak najlepiej. 

. . . maja 1915. ntarja Godlewska. 
. . . . z przesyłki jestem bardzo zadowolona i proszą o ł 
ponowną dostawę dodatkową. ' 

. czerwca 1915. Berta Schmidt. 
~· 

LOS V. austrjackiej 
loterji klasowej 

Ciągnienie I. klasy 14 i 16 grudnia 1915 r. 
110.000 losó1N - 55.000 wygranych. 
1 ·'losu 5 lmr.- 1, ,i, losu JO łmr.-1/~ tosu 20 kor. 

cały los 40 koron do t<ażdej klasy. 
Na żądanie wysyłam urzędowy plan gry i czek. Proszę za­

mawiać kartką korespondencyjną u firmy ; 

Pi.otr:Elie1e„·vvicz 
Kantor c. k. Loterji klasowej w Żywcu, Galicfa, 

.5. C ... ka Loterja kl aso~a 

- 110.000 losów - Główna wygr~na: 55.000 wygranych 

Jeden Jede11 
pełny 

miljon. 

komu 

' •• 
pełny 

rniljon 

'koro11 

Początek ciągnienia dnia 14 grudnia 1915. 

Numer losu: Numer losu: Numer losu: Numer losu: Numer losu: 
1001- 1050 12301~12325 33601-33700 74501-74550 99926~ 99950 
3901- 4000 13926-13975 37426-37475 79901-80000 99976-100000 -
7801- 7825 14701-14825 46751-46800 81951-82000 101551-101600 
7851- 7875 16901-16950 53551-53600 88751-88800 103401-103500 
8626- 8675 22951-23000 62451-62500 91751-91800 106276-106325 

10076-10100 24501-24550 69551-69600 96451-96500 108951-108975 

::= Cena klasowa losów: 111 K 40, 1/ 2 K 20, 1/4 K 10, 1/s K 5. := 
Z przydzielonych nam i powyż podanych numerów prosimy o wybranie jednego i o zamówienie kores·pon­

dentką, poczem zarządzimy wysyłkę losu wraz z czekiem i urz~dowym planem gry. 

· . Ekspozytura r. k. Loterii 
klHOWej BRHCI 8EERMHJ111 -wiedeń, I., Rothenthunnw 

strane 1l 

, .. ,:.. 

.Drukarnia Polska", Piotrków, ulica Kaliska L. 23 . 

• 

A.. 

Z a w i a d o m i e n i e. · .g1 
o' ~ 
,! Niniejszem mam honor zawiadomić P.P. kupców g_ 
~ oraz mieszkańców m Nowo-Radomska i okolicy o i» 
Q.I' przyjęciu włącznego przedstawicielstwa Piotrkowskiej N· 

t:; fabryki lcarmelków, czekolady ect. .Orzeł". Stara- g' 
::S niem moim jest pozyskać jaknajlepsze towary, które :4. 
i:: dobrocią oraz ceną przystępną zjednają sobie uzna- o 
o nie Sz. klijenteli. Polecając się względom pozostaje ~ 

~ Z poważaniem Józef Brzęczkowski. ; 

~ Adres: C U K I ER N I A Adres: ~ 

~ J. Brzęczkowskiego ~ 
ul. Powiatowa .N'2 7, w N O WO-RADOMSKU. S 

I» 

V. l OTERJA. 
Ciągnienie I. klasy 14 i f 6 grudnia' 1915 
Jl0.000 lasów, 55.000 wygr: 
Is 5 k„ i 4 10 k., i 2 20 k. 1ft 40 k 
P~ś .„ dla każdej klasy.' · 
m"' \Hadczenie 1 plan urzędowy wysyła­

y razem z lo~em. z.amawiajcie pocz. 
tó1Yką u r1rmy· 

LEONARD LEWIN WIEDEN I 
WOLLZEJL~ 29. ., 

Adres telegramów: .OLCCKSHAND•. 

Haismacznieiue i naihYuieninniejsze totki do papierosów 
nabyć można najtaniej 

'V\T~abryce 

T-u. -tek. :== SPITZA 
w KRAKOWIE, KRAl<OWSKA 46. 

Dystylarnia parowa 
M. Brauna w ·Piotrkowie 
" Ił rozpoczęła sprzedaż swoich wyrobó~1 wódczanych 

F. 
BIURO 

:c...o~:o 

'f'ECHNICZNE 
KRAKÓW, Lubicz 1. 

Skład maszyn i artykułów technicznych, przy­
bory do gorzelń, ll)łynów, cegielń, tartaków, OLEJE 
mi11eralne do motorów i maszyn parowych, pasy skó­
rzane i z siersci wielbłąd.ziej, gaza jedwabna gurty 

- kamienie młyńskie, uszczelnienia do maszy~ wsze!: 
kiego rodzaju, arn:iatury metalowe, kurki, wodo­
wskazy, płachty meprzemakalne na wozy I sterty. 
Pompy, studzienki, sikawki, węże gumowe i parciane 
do wody, piwa, spirytusu, transmisje i tarcze pa. 
sowe, wszell,ie przybory elektrycz!le, prądnice, 
motory.J. przewody, lampy żarowe i łukowe i t. d. 

Lenniki, kosztorysy na urządzenie fabryczne 
i instalacje bel-płatnie 

" • Ił 


